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Być może zostanę politykiem lub 
psychologiem, a może lekarzem. 
Jeszcze nie wiem. Jestem ambitny 
i wytrwały, bo tego nauczył 
mnie tata, który mimo tego, że 
stracił nogi, wspiera i doradza 
ludziom po amputacjach 
i gra w koszykówkę. Fundacyjny 
doradca pomaga mi w wybraniu 
najlepszej ścieżki edukacji, 
a potem, mam nadzieję – kariery.

Aleksander z tatą, Sławomirem 
Wilczyńskim, strażakiem, który w drodze 
na akcję uległ wypadkowi i stracił obie 
nogi. Aleksander miał wtedy 9 lat.
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